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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Rząd polskiej większości.
Iiząd y  lew icowo-masaońsko-żydo!^iskie należą 

już do przeszłości. N a innem  m iejscu podajem y 
opis wypadków, zw iązanych z obaleniem  rządu 
gen . Sikorskiego. Na. Skutek otrzym anego w  sobo­
tę  "wotum nieufności w  Sejmie, gab inet gen. Si­
korsk iego  podał się jeszcze tego  dnia  wieczorem 
do  dym isji. W  niedzielę 24 m aja b. r. rano P rezy­
d en t R zeczypospolitej p rzy jął dym isję, a  n a d e p ­
n ie  p rzy ją ł przyw ódców  nowej większości, to  je s t!  
posłów  Głąbińskiego, W itosa, K orfantego i Stroń-jt 
skiego.

P o  powyższej konferencji pow ierzył P rezydent 
R zeczypospolitej zadanie utw orzenia now ego t 
d u  posłowi W itosowi. W  te j chwili, gdy  to  pisze­
m y, prezes R ady  m inistrów  W ito$ kończy  pracę 
około złożenia, li sity nowego rządni.

R ząd narodow y, rząd  pio-lskiej większości się 
tw orzy  —  P olska wychodzi z odm ętów  hańby,, 
w  now y okres sw ego ż y d a . Rz?„d'v w Polsce [' 
spraw ow ać Polacy, a  nie shidzv in teresów  nien-oł-' 
skieli. S tronnictw o P . S. Ł. „P ia s t14 om iściło 14 
posłów  z Dąbskim  na  czele, k tó rzy  byli tani noski- ; 
n i przez m iędzynarodowe organizacje i  Belweder, 
ab y  niedopiiiszicziać chłopa polskiego do łączności 
z całym  narodem . R obota ich nie u d a ła  się i dla- * 
teg o  odchodzą. Praw dopodobnie z N arodow ej jj 
Pa,rfcji Robotnicizei- również odejdą międzynairodo- J 
we „jaezejk i14, w iększość jed n ak  przy łączy  się do i 
polskiej większości, k tó ra  i ta k  będzie doslatecz- j 
ną. a najw ażniejsze, że trw ałą  i spoistą. N a w ięk­
szość polską sk łada  się 98 posłów  Zw iązku Lud.- *

j JlbE.iA3Cb;:a /rpłKaatia H&yiioBa c.wiioTe&a
i •- J M Ź I

Narodow ego, 56 P iasta , 43 Chrześcijańskiej De­
m okracji, 24 K lubu Chrześcijańsko-Narodowego I 
4 katolicko-ludow ych; obie ostatn ie g rupy  oficjal­
nie do większości przystąpiły . Tw orzy to  razem 
225 posłów na; ogólną liczbę 444, a  zatem  w ięk­
szość. N adto  dołączy się jeszcze 11 z N aród. Part* 
R obotniczej i obiecało poparcie 5 posłów z przy­
chylnie usposobionych do polskości, rusiósklel 
g ru p y  ks. Ilkow a.

Siła- w iększości należy zresztą nie od jej licz­
by, a  od w artości i jasnego program u. A  pod tym  
w zględem  m ożem y być spokojni. P rogram  zapo* 
w iada się ja k  najlepszy, został ułożony bardzo 
dokładnie, a  m yślą  jego przew odnią je s t dobra 
narodu i ludu  i w ielkość Rzeczypospolitej.

Dr. W ładysław  Świrski.

Skład nowego rządu.
S kład  now ego rządu w te j c h w il, gdy  piszemy, 

nie je s t jeszcze dok ładn ie  nam  znany. N ajpraw do­
podobniej będzie on następujący:

Prezes R ady  m inistrów  —  poseł W incenty  
W itos (P. S. L.).’

M inister ośw? ty  i zastępca prem iera poseł 
S tan isław  Głąbkl ki (Zw. L. N.)._

M inister sp ra i r zagranicznych —- poseł Mar ja u  
S ey d a  (Zw. L. N i).

1 \ iMenl B.Ci-
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Minister spraw wewnętrznych — poseł Whdy- 
SBaiw Kiernik (P. S. L.).

Minister skarbu — Władysław Grabski (facho- 
;wiec).

Minister handlu 1 przemysłu — poiseł Włady- 
felaw Kucharski (Zw1. L. N.).

Minister rolnictwa — poseł Jeirzy Gościeki 
’@w. L. N.).

Minister reform rolnych — (dawny prezes Głó- 
iwnê iO' Urzędu, ziemsk.ego) poseł Stanisław Osiec­
ki (P. S.L.).

Powyższe teki można uważać za ustalogie — 
tiadto prawdopodobnie będzie:

Ministrem spraw wojskowych —- gen. Szejp- 
jtyi-ciki, gen. Raszewski lub poseł Pluciński.

Ministrem robót publicznych — Jan Lopiuszian- 
>ki (P. S. L.).

Ministrem sprawiedliwości — prof. Makare­
wicz lub pos-eł Piechocki (w każdym rajzie z Gti. 
Dem.). _

Ministrem kolei żelaznych — KalrSinsiki, prez. 
Dyrekcji Odbiorczej na Górnym Śląsku. ! p.t

Ministrem poczt i telegrafów — Moszczeński, 
.dotychczasowy minister. i• i1 : ?i ■ I ; • | j

Na czele ministerstwa pracy oraz zdrowia sta-; 
ńęliby jako kierownicy: pierwszego- L. Darows-ki," 
drugiego dr. Bujalski (obaj mężowie zaufania Nar. 
Partji Robotniczej). >-

Ostatnie wysiłki.
Ostatnie -chwile p. Sikorskiego i jego gabinetu 

były bardzio przykre. P. Sikorski postanowił był 
pójść do wałki „na ubitą ziemię4* i nie chciał 
w żaden sposób ustąpię spokojnie. Zanim zaś 
ustąpił i podał się ku ogólnemu zadowoleniu do 
dymisji, poczynił wszelkie wysiłki, aby słodki ster 
władzy utrzymać w swoim' ręku. Nie mówiąc już 
o wszystkich możliwych intrygach, jakie sprytnie 
rozciągnął p. Sikorski w całym kraju —- wytoczył, 
on przedewszystkiem we własnej obronie działa 
całej prasy żydowsko-masońskiej przeciw obozowi 
fwiększjoiśei polskiej. Najpiodlejsize kłamsitWa, nie­
uczciwe oszczerstwa', niepokojenie opinji narodo­
wej — oto środki, które zastosowano1, aby zni­
weczyć wielkie dzieło większości polskiej. Ź dru­
giej strony prasa żydowsko-masońska wynosiła 
pod niebiosy zasług p. Sikorskiego, robiąc mu 
reklamę nawet tam, gdzie była widoczna szkoda 
dh initeresów narodowych.
*■ Wi klubie P. S. Ł. Piast od dawna za poczęte 

intrygi, ozem' bliżej było końca gabinetu, zaczęły 
się Wzmagać. Pos. Bąbski z garstką malkontentów 
*Wiaił się do góry nogami, aby podkopać zaufa­
nie do pos. Witosa i zniszczyć sprawę stworzenia 
nowego rządu. Pos. Witos okazał jednak, że jego 
Wpływy w stronnictwie Piasta są niewzruszone, 
a on sam .program swój potrafi przeprowadzić

konsekwentnie wbrew opozycji Miku .radykałów 
z  obozu piłsnid-cizyziiy.

Zmobilizowano poizatem wszystkie siły lewicy, 
bo naiwet posłowie P. P. S., którzy wyjechali na 
Zjazd międzynairo-dowy socjalistów do Hamburgu, 
wrócili onegdaj, aby być obecnymi na posiedze­
niu Sejmu podczas głosowania nad wotum ufno­
ści dla p. Sikorskiego.

Wreszcie, już na jeden d;zień przed przesile­
niem odbył p. Sikorki konferencję z Ukraińcami, 
aby głosowali za jego gabinetem. -Ci jednak, któ­
rym się najwięcej wysługiwał, t. j. żydzi i Ukra­
ińcy stanęli przeciw niemu. Na nic nie zdały się 
konferencje z mniejszościami. Oświadczyły one 
p. Sikorskiemu, że wprawdzie dał om im bardzo 
wiele i za to są mu wdzięczne, ale uważają̂  że nie 
spełnił wszystkich ich postulatów: są zaś dziś, 
dzięki rządom p. Sikorskiego tak silnie, że mogą 
wystawiać kły nawet największym swoim poplecz­
nikom i obrońcom.

Ostatnim w końcu wysiłkiem była długa mowa 
p. Sokorskiego w sobotę na posiedzeniu Sejmu. 
Wiele on tam mówił o swoich zasługach, ale już 
temu nikt nie wierzył.

Wśród huku ostatnich bomb w Krakowie i  
w Wars-zawie, będących jasnem świadectwem nie­
słychanego niedołęstwu władz i  rozprzężenia po­
rządków w Polsce m  rządów p. Sikorskiego, 
w otoczeniu swoich nie zachwianych obrońców 
z P. P. S. i Wyzwolenia) — zeszedł p. Sikorski 
z -widowni politycznej, zamykając zdaje się na 
długo karty rządowi lewicy w nicpodlegtem pań­
stwie połciem. Stanęliśmy wobec nowej ery 
w Polsce. KI. Ht.

Komunistyczne bomby.
Od miesiąca znajduje się cała Polska pod wrâ  

żenieni zamachów dynamitowych, rzucanych' 
przez nieznanych zbrodniarzy, jak wskazują 
wszystkie okoliczności, komunistycznych. Pierw­
sza bomba padła podczas pobytu jen. francuskie­
go Le Ronda w Krakowie. Ryło to pod koniec 
kwietnia b. r. Ofiarą padł dom rektora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego Natansona. Bomba wyrzą­
dziła znaczne szkody, zniszczyła drzwi wćhodo- 
we kamienicy i wszystkie szyby w całej okolicy. 
W tydzień później tuż patzed przyjasdiem Marsz, 
lóocha do Krakowa rzucono bombę znowu w Krâ  
jkbwie pod dom komunistycznej organizacji ży­
dowskiej „Rund44. Wybuch1 zniszczył znów pokój 
organizacji — ale tym razem obyło się bez więk­
szych szkód i w materiale i wi ludziach. W następ­
nym tygodniu, a więc we wtorek ub. tygodnia; 
przed przyjazdem szefa sztabu m g ,  Cavana, po 
raz trzeci podłożono bombę pod sjonistyezną ga­
zetę żydowską „Nowy Dziennik44. Zniszczeniu 
uległa redakcją i mieszkanie naczelne go _icdak* 
tora.



Policja Inwkowska Irozskateeznie szukała za 
sprawcami zbrodniczych -zamachów przez dwa 
pierwsze zamachy bombowe. Równocześnie ży­
dowski organ socjalistów „Najprzód44 podjanezuwał 
opiliję i policją przeciw obozowi narodowemu, a 
w szczególności przeciw młodzieży wszechpolskiej 
t. j. narodowo-demokratycznej, która przewodzi 
życiu całej młodzieży polskiej. Lewica z żydami 
usiłowała wskazać na obóz narodowy, jako na 
sprawców zamachów krakowskich. Niestety poli­
cja dała saę uwieść podszeptom szelmowskiego 
pismaka żydowskiego i jego głównego redaktora, 
żyda Haeckeira. We środę aresztowano przewód- 
ców młodzieży polskiej na Uniwersytecie Jaigiell., 
a mianowicie pp. Klaudj. Hrabyka, Tadeusza, Bie­
leckiego, Adama Bilika i Tadeusza Rzącę. Po re­
wizji i śledztwie, które prowadzono, nie darjac 
aresztowanym ani kropli wody do ust, wypuszczo­
no ich, stwierdzając, że na żadne, ślady zamachów 
nie. natrafiono. Za aresztowanymi przewódcami 
ujęła się przedewszysitfciem młodzież akademicka, 
która udała się w kilkutysięcznym pochodzie do 
Wojewody Gałeckiego; Wojewoda przeprosił are­
sztowanych i zapowiedział ukaranie tych, którzy 
przyczynili się do niewinnego aresztowania mło­
dzieży. W obronie stanął też klub Związku Lud.- 
Narod. i cała opimja polska. Pomimo to ataki le­
wicy nie ustawały.

Bolszewicka Rada Robotnicza P. P. S., jawnie 
działająca w Krakowie, wydała podburzającą ode­
zwę, w której zapowiadała rewolucję przeciw 
władzom państwowym. Razem z socjalistami wyli 
żydzi, starając się wmówić w społeczeństwo1, że 
to obóz narodowy jest sprawcą zamachów. Jak 
się tymczasem okazało, w ten sposób chciano od­
wrócić uwagę od siebie.

Bo ołtio w parę dni po zamaetoeii krakowskich 
rozpoczęto akcję terorystyczną w Warszawie. 
[W jednym dniu ofiarą padła „Rzeczpospolita16, 
„Gazeta Warszawska64 i „Gazeta Pomanna66, głó­
wne trzy narodowe dzienniki. „Rzeczpospolita66 
została zupełnie zniszczona, dwie ostatnie gazety, 
organy Związku Lud.-Naród., dzięki przytomno 
soi pracowników, uniknęły strasznej kaiastrofy. 
Nazajutrz, po tym zamachu, wybuchła, bomba, na 

* Uniwersytecie warszawskim pod lokalem Bratniej 
Pomocy Młodzieży Akademickiej. i

Ten wybuch ostatni był najstraszniejszy 
z wszystkich. Padła pieiwtiza ofiara ludzka. Bom­
ba wybuchła mianowicie w chwila, kiedy przypad­
kowo w jej miejscu przechodził profesor Uniwer­
sytetu Grzęda. Nieszczęśliwcowi wybuch urwał 
obie nogi: po okropnym wypadku żył jeszcze on 
przez jeden dzień. Umarli z upłytwU krwi. Bomba 
pozatem zniszczyła bardzo budynek. Władze uni­
wersyteckie zawiesiły naukę. Budynek zajęła po­
licja. Wyznaczono 20 miłjonów marek m  wykry­
cie sprawców. W Warszawie wybuchło- olbrzymie 
Wyburzenie przeciw komunistom.

.Om to bowiem, jak się okazało, stali się spraw­

cami nieszczęścia i niesłychanego teroru bombfar* 
skiego. Wiedzieli o tem niewątpliwie i socjaliści 
i żydzi, i ci,,którzy ich popierają. Rzecz to bardzoi 
znamienna, że komunistyczny organ wyzwolenia! 
„Chłopski Sztandar66, w sposób gwałtowny usiło-. 
wał zrzucić odpowiedzialność za bomby na obóf̂  
narodowy i czynił to w sposób tak ogromnie ner* 
wowy, że widać już dzisiaj wyraźnie, kto maczał 
ręce w ohydnej robocie komunistów. Dziwna też 
rzecz, że kiedy żyd Thon w Sejmie mówił o bom­
bach, zapowiedział również, że komuniści będą 
rzucali bomby nai dzienniki narodowe. W godzinę 
po tej mowie wybuchły bomby w Rzeczypospo­
lite j“.

Te fakty wskazują niewątpliwie, gdzie trzeba* 
szukać sprawców mącenia spokojnych -stosunków 
w Polsce. Komuniści, 'żydzi, socjaliści, „Chłopski 
Sztandar66, Wyzwolenie — oto nitki, po którycM 
można dojść do kłębka zbrodni.

Opinja polska ze wzburzeniem oczekuje wyni­
ków śledztwu. Niech się dowiedzą ■wszyscy, kto 
chce w Polsce burzy i kto za w szelką cenę do

dąży- . * * , *
Policja warszawska, jak podają, ma. być już 

na tropie zamachowców.
W piątek w nocy podłożono bombę pod ży­

dowski związek „Sitinzechai Akademicka64. Bomba 
nie wybuchła nawe t, bo ją niby to zawc-zasu od­
kryto. Okazało się, że tę bombę podłożyli akade* 
micy żydowscy, aby zbałamucić władzo. Zbrodnia* 
r z y  już aresztowano. Staną oni przed sądem.

* * *
<*i W ostatniej chwili dowiadujemy się. że po
trzydniiowem niesłychanie energieznem śledztwie 
udało się policji Warszawskiej wykryć sprawców 
ostatnich ziamachów dynamitowych w Warszawie-, 
a prawdopodobnie i w Krakowie. Są to- anarchią 
ści-litwini, działający na rozkaz Kowna, Berlina i 
Moskwy.

W; niedzielę wtargnął silny oddział policji do 
pewnego lokalu, na jednej z głównych ulic śród* 
ndeścia i ujął tam 2 młodych ludzi pochodzenia 
litewskiego. Rewizja, stwierdziła w lokalu 5 bomb 
pochodzenia amstrjacikiego, puszkę perditu, więk­
szą ilość kul karabinowych pochodzenia niemiec­
kiego i znaczną ilość nabojów rewo!werowyco< 
Znaleziono również korespondencję, z której wy* 
nifoa, że mamy tu do czynienia z zorganizowaną 

j grupą anarchistów, działającą na rozkaz Kowna* 
i Berlina i Moskwy.

Stwierdzono. ż< anarchiści chcieli w najbliż* 
azym czasie steror Yizować policję państiwiową* 8i 
następnie przedstawiciel! centralnego rządu. 
Szczegółv podamy \ pa "łonoym numerze.

i Pam iętajcie
| o fundusz ii prasowym.
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Przegląd poborowi rocznika 1002.
W dnm 11 czerwca b. r. rozpoczną piracę komi­

sje przeglądowe dla roczników 1902 i 1901 dla 
tych, którzy ze względu na rozmaite okoliczno­
ści korzystają dotychczas z odroczeń. Termin 
wcielenia pobranych rocznika 1902 do szeregów, 
wojsko w. jest dotychczas, nieznany.

Zebrania kontrolne rezerwistów z 1898 i 18-99 
r. odbędą się około 11 lipca br., przyczem perlu- 
istirować się będzie tych rezerwistów, którzy wo- 
góle nie służyli w wojsku, lub którzy uznani zo­
stali za niezdatnych do służby wojskowej i wcią­
gnięci są na listę nr. 3,

Zwycięstwa młodzieży narodowej.
W pierwszych dniach czerwca br. rozpocznie 

we Lwowie obrady 111. Ogólny Zjazd Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej. Będzie to zjazd młodzieży 
z całej Polski. Odbywa się on co roku i jest naj­
wyższą reprezentacją młodzieży akademickiej. 
W drugiej połowie maja odbyły się też na wszy­
stkich uniwersytetach polskich wybory delegacji, 
na zjazd lwowski. Wybory wszelkie wśród mło­
dzieży akademickiej odbywają się za pomocą wie­
ców akademickich.

W tym roku były te wiece świetnym przeglą­
dem sił narodowych, które dominują obecnie 
W życiu młodzieży. Na wszystkich wiecach, w Kra 
kowie, Lwowie, Poznaniu, Warszawie, Lublinie 
i Wilnie, większość narodowa polska zyskała im­
ponującą przewagę i wybrała delegacje o chara­
kterze narodowym.

Pierwsze miejsce wśród młodzieży narodowej 
zdobyła Młodzież Wszechpolska. Jest to dzisiaj 
ogromnie silna, wpływowa i największa część 
młodzieży, która wychowuje się w naszym obozie.
0 celach, zadaniach i wpływach Młodz. Wszech­
polskiej napiszemy w niedługim czasie. Z począt­
kiem następnego roku szkoln. Młodzież Wszech­
polska rozpocznie akcję wśród młodzieży wiej­
skiej i robotniczej. Trzeba zaznaczyć, że z mło­
dzieżą narodową poszła do wyborów akademic­
ka młodzież ludowa (P. S. L. Piast). W Krakowie 
na 12 delegatów wybrano 6 wszechpolaków, 3 
ludowców i 3 bezpartyjnych narodowców.

W ten sposób odrodzi się także i młode poko­
lenie. Ono wybuduje już Polskę prawdziwie silną
1 mocną. My starzy cieszyć powinniśmy się, ze 
zwycięstwa naszych młodych przyjaciół. Oni są 
naszn nn dziela i nocî ehn nn. nr ê ł̂ńść.

Swój d i swego po swoje!
Kupujcie ty lk o  u chrześcijan .

Mowa prawdy.
Zasadniczą różnicą stronnictw narodowych', 

a mówiąc ściśle Związku Ludowo Narodowego, 
od stronnictw lewicowych było i jest odmienne 
zapatrywanie na pracę zdążającą ku zorganizo­
waniu społeczeństwa pod sztandarem danego 

programu.
W zaraniu powstania stronnictwa narodowó- 

demokratycznego, zorganizowanego przez Balic­
kiego, Popławskiego i Dmowskiego, oraz chrze­
ścijańsko ludowego, założonego przez s. p. lcs. 
Stan. Stojałowskiego, ujawnił się w szeregach 
tychże stronnictw prąd, którego wykładnikiem 
było mówienie bezwzględnej prawdy, biorącej się 
do życia politycznego, rzeszy ludu polskiego.

Historja bezstronnie oceniając w przyszłości 
działalność stronnictw w Polsce, przyzna nam, że 
tak w okresie niewoli jak i w odrodzonej Polsce 
szliśmy do zwycięstwa po prostej drodze, prawdy, 
bez demagogji, bez okłamywania szerokich mas* 
nie zawsze politycznie wyrobionych.

W przeciwstawieniu do nas. stronnictwa o ch 
bliczu lewicowem a nawet narodowom, lecz okra* 
szonem cechą klasowości, szły ku zwycięstwu, 
starając się drogą kłamstwa, czczych frazesów, 
obiecanek tumanić lud, by dorwać się do władzy, 
oraz szczycić sie, rzekomo, olbrzymiemi wpływa­
mi i mianem „silnej partjia.

Przypominam sobie wiece przedwyborcze r-a 
których „poważni14 nawet agitatorzy przyrzekali 
małorolnym i bezrolnym, w razie zwycięstwa so­
cjalistów nawet 30 morgów poła. Obiecywali to 
ludzie, którzy wiedzieli o tem, że socjaliści mają 
zamiar odebrać chłopu wszystką ziemię. Poseł 
Barlicki zaś, członek klubu socjalistycznego w roz 
prawie nad reformą rolną, postawił wniosek, by, 
więcej gospodarzowi w Polsce niewolno było mieó. 
ziemi, jak 16 morgów.

Takich kwiatków z działalności lewicy, tego 
okłamywania ludu i wykorzystywania chwilowe­
go nieuświadomienia szerokich mas robotniczo- 
włościańskich przytoczyć mógłbym tysiące.

Okłamywanie popłaca nawet i daje chwilowe 
korzyści poszczególnym stronnictwom. Jesteśmy 
świadkami, takich anomalji, jak ta, że posłów-so- 
cjalistów wybiera chłop, który najmniej ma z s<v 

l cjalizmem wspólnego.
Robotnik bowiem łódzki w zupełności a ogół 

I robotniczy w większości już przejrzał i nawet nie 
S chce słuchać, nic nie dających mu frazesów, to 

samo zrobi prędzej czy później Chłop.
Polscy socjaliści, Thuguitty, Okonie i fcomunu 

żujący Stapińscy, przekonają się, w naj­
bliższych latach, że na piasku budowane pałace, 
długo się nie utrzymują.

Przyznają mi racje napewno panowie Skulscy, 
j Fodcrowicze oraz Rosseci, którzy przy ostatnich 
I wyborach, nie umieli nodporządkować osobistych



interesów dobru ogólnemu i 'dzięki wygórowa­
nym ambicjom położeni zostali na obie łopatki.

Na inne podobne partje przyjdzie również czas 
kiedy na sobie doświadczą przysłowie: „kłam­
stwem świat przejdziesz, ale nie wrócisz*1.

Prawdą tylko kierujące się stuomucstrwo, uni­
kające schlebiania najniższym instynktom może 
w Wolnej Polsce liczyć na przyszłość i zwycię­
stwa swojego programu.

Charakterystycznym przykładem na to, iż 
kłamstwem i demagogją można uzyskać tylko 
chwilowe zwycięstwo a później upadek z kret5- 
eem, mogą być włoscy socjaliści. * p

Socjaliści wrłoscy, łącznie z żydostwem, po­
trafili demaigogją posuniętą do ostatnich granic, 
opanować rząd i mieć decydujące wpływy na ma­
sy, którb u ustroju demokratycznym są prawie 
decydując) m czynnikiem.

Na kłamstwie, obłudzie zbudowany gmach, 
runął. *

Refren socjalistycznego „majufesa11, „co złe, 
to w gruzy się rozleci11 śpiewany przez nich eô  
dziennie, pomścił się na nich sromotnie. Socjali­
ści włoscy, rozpadli się i giną na gruzach włas­
nych błędów. Dziś, były socjalista, jeden z naj- 
‘Izielniejs-iych organizatorów doby obecnej, przy­
wódca fa szystów i premjer rządu włoskiego, Mu- 
solini, g?.osi wszystkim politykom prorocze i go­
dne uwagi. słowra:

„Nie należy dla celów demagogicznych oszu­
kiwać mas ludowych. Nie trzeba kłamać robotni*
ków<(.

Spodziewać się jednak, że polscy socjaliści 
wezmą sobie słowa swojego byłego kolegi do ser­
ca, byłoby złudzeniem, bo okłamywanie polskie­
go proletarjatu, jest dla socjalistów, kwestją „być 
albo nie być“.

Słowra Mussoliniego powinny jednak trafić do 
przekonań Polakom z lawirujących partji, któ­
rzy powinni zerwać wreszcie z obłudną maską i 
stanąć w tym szeregu .gdzie słowa „sprawiedli­
wością, prawdą i zgodą14 są naczelną zasadą, gło­
wa Mussoliniego, które były zaw7sze wytyczną 
w naszem postępowaniu, powinny być dla nas 
otuchą w pracy i śmiałem spojrzeniem w przy­
szłość oraz jedynastem przykazaniem dla dzia­
łaczy* bo tylko taka droga daje gwarancję, zwy­
cięstwa, każdej idei. I

„Kłamstwem można przejść cały świat11 — pa­
nowie Thugutty — Stapińscy i Okonie, ale ̂ wró­
cić już nie można. Słowa włoskiego prezydenta 
ministrów, powinniście sobie głęboko wyryć 
w sercu. Edward Zajączek. -

Sprawcy anarchji.
Na piątkowem posiedzeniu sejmowej komisji 

administracyjne j przed porządkiem dziennym po­

ruszy! pos. WieirćzaE ze Zw. Lud. Nar. śpłaiwę dy­
namitowych. zamachów w Krakowie i w Warsza­
wie. Zażądał on wyjaśnień ze strony Ministerstwa' 
spraw wewn. oraz dyskusji nad tą sprawą w ko­
misji. Po tym wniosku zjawili się przed komisją 
przedstawiciele Min. spraw wewn. ofaz władz po-, 
licyjnych. Nagle pos. Putek z „Wyzwolenia11 po- 
stawił wniosek, aby wszelką dyskusję nad spra-: 
wą zbrodniczych zamachów natychmiast przer­
wać i aby nie żądać nawet wyjaśnień od władz. 
To stanowisko przedstawiciela bolszewickiego. 
„Wyzwolenia11 wywarło poruszenie wśród posłów 
którzy zrozumieli komu. należy na tern, aby nie 
szukać sprawców zamachów. Gały kraj powinien 
się również dowiedzieć, gdzie trzeba szukać win­
nych anarchji w państwie.

Zloty poiski w s to su n k a c h  
prawno-prywatnych. j

Zloty polski został zastosowany do obliczania 
podatków i opłat publicznych w celu zabezpie-̂  
czenia państwa przed spadkiem waluty. Płace ro-: 
botników i urzędników reguluje się stosownie do, 
wzrostu drożyzny. Ostatnio bony skarbowe ople** 
wające na .złote polskie stały się bardzo popu-, 
larnym sposobem robienia oszczędności: nabywa­
jący bowiem bony złote ma zabezpieczenie przedi 
spadkiem marki polskiej. Powoli zatem w całym 
naszem życiu rozpowszechnia się używanie zło­
tego jako sposobu ustalania wartości.

Dotychczas jednak pod względem prawnym 
rzecz ta nie została uregulowana, nie ma zatem: 
pewności czy zobowiązania opiewające na złote 
polskie będą przez sądy uznawane.. Wierzyciel 
zatem pożyczający komuś 100 złotych czyli 850 
tys. mk., nie ma pewności, czy sąd zmusi jego 
dłużnika do zapłacenia w markach polskich ta* 
Mej ilości, jaka w chwili zapłaty będzie się rów-* 
nała 100 złotym, czy też przyzna mu prawo tylko] 
do 850 tys. mk. bez względu na ich spadek.

Podobnie sprzedający naprzykład konia wari 
tości miliona 20 tysięcy mk., omawia z kupująw 
cym cenę w złotych polskich, to jest oznacza się 
na 120 złotych 1 tu zachodzi pytanie czy jeśli 
kupujący zapłaci cenę kupna po dwóch miesią­
cach, kiedy marka polska się obniży, będzie wó­
wczas mógł być zmuszony sądownie do wpłacę-* 
nia sumy marek polskich równej 120 złotym poL 
skim w chwili zapłaty. j I I ; ‘ r' i

Jednym słowem chodzi dziś o to, czy można 
zawierać w złotych polskich ważne umowy. Aby 
tę rzecz ustalić minister skarbu opracował pro­
jekt ustawy, który niebawem będzie wniesiony 
do sejmu a wedle którego to projektu zloty pol­
ski jako pieniądz rachunkowy będzie mógł być 
używany nietyilco w. stosunkach publicznych,
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jest w stosunku do państwa, ale i w życiu gospo­
darzem i cywilńem. Również będzie można po­
życzki w złotych polskich zabezpieczać na hipo­
tekach. Wartość złotego polskiego w markach 
polskich będzie oznaczał minister skarbu co pe­
wien czas.

Przygotowuje się jak z powyższego widać do­
niosła reforma. Wierzyciele będą. zabezpieczeni 
przed utratą swych kapitałów, a przywrócenie 
znaczenia hipotece ożywi na wsi rolnictwo, gdyż 
umożliwi pożyczki na cele gospodarcze, w mia­
stach zaś obudzi ruch budowlany.

Reforma powyższa wedle zamiaru ministra 
skarbu jest już przejściem do wprowadzenia no­
wej waluty opartej na złotych polskich.

Tymczasem zanim złoty polski stanie się je­
dynym pieniądzem i marka polska zostanie usu­
nięta, wolno będzie osobom prywatnym przyno­
sić kruszec złoty lub obce monety do mennicy 
państwowej do przerobienia na złote polskie, — 
(z 1 kilograma złota będzie wyrabiało 3100 zł. 
poi.). Będą to już złote pieniądze rzeczywiste. — 
(My tych pieniędzy złotych nagromadzi się w kra­
ju i Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej ilość 
dostateczna — marka polska zostanie wykupiona 
przez państwo i wówczas będziemy mieli tylko 
jedną walutę zlotową.

Projekty ministra Grabskiego mają znaczenie, 
gdyż wejdzie on jako minister skarbu także do 
nowego rządu, tworzonego przez posła Witosa.

O projektach tych napiszemy niebawem sze­
rzej, gdy wejdą one do programu nowego rządu.

Dom żołnierza polskiego.
Gdy młodzież jest zdrowa i dizielna, przed na­

rodem musi otwierać się przyszłość jasna, pro­
mienna. Lecz skoro młodzież zaczyna się psuć, 
gdy ona motanie albo fizycznie niszczeje, wów­
czas siła państwa, jest tylko pozorna, wówczas na­
ród nieuchronnie ku upadkowi podąża. A zatem 
pierwszą troską, najważniejszym obowiązkiem, 
który nam dbałość o jutro narzuca, jest pamięć 
o miodem pokoleniu; od wychowania młodzieży 
zależy los kraju, zależy los państwa.

Zrozumiały to od dawna ludy zachodnie. 
iW Bełgji, w Httfandji, w Anglji widzimy w każdem 
mieście, w każdem nawet miasteczku nie tylko 
szkoły dla dzieci, lecz także dokształcające wie­
czorne szkoły dla dorastających; widzimy tam do­
skonałe urządzone teatry, i sale odczytowe, domy 
uczciwych zabaw i gier, czytelnie i mądre zorga­
nizowane kluby towarzyskie, wszystko to prze­
znaczone dla dorastającej, ale już samodzielnie 
praującej młodzieży.

Podobne dążności objawiają się i w naszej, 
odrodzonej Ojczyźnie. Bomy akademickie, roz­

maite związki s-kautowskie. różne zrzeszenia rze­
mieślnicze. domy wypoczynku i godziwej, rozry w­
ki. schroniska wycieczkowe, kluby sportowo, ko­
lcuje wakacyjne, przeróżne inne towarzystwa i 
kółka, starają się poruszyć młodzież, pociągnąć ją 
ku czemuś zdrowemu, czystemu, uczciweimt, za­
jąć pożytecznie jej energię i siły .pod nieść poziom: 
jej myśli, a wreszcie radości życia jej przyspo­
rzyć. Żaden zawód, żadna warstwa społeczeństwa 
nie pozostaje bezczynna, dla wszystkich typów i 
kategoryj młodzieży coś się czyni lub usiłuje 
uczynić.

A żołnieuz polski?
W wojsku naśzem. przebywają setki tysięcy lu­

dzi młodych, silnych, zdrowych, dk> życia się rwią- 
cych. Wojsko w swych kadrach trzyma najdziel­
niejszą najdojrzalszą, część młodzieży, prawdziwy 
kwiat, fizycznie mówiąc, narodu. Cóż tedy uczy­
niono dla tych setek tysięcy chłopakó w? Dla nich 
istnieją tylko koszary. Niestety nasz żołnierz pol­
ski, sławiony, opiewany p*e® poetów, stróż bez­
pieczeństwa narodu, oraz obrońca kraju w chwi­
lach wolnych od obowiązku nie znajduje dla sie­
bie nic, — chyba ulicę, szyrikc-wnię łub jaskinię 
rozpusty. Prawda, urządzono w naszych kosza­
rach „świetlice żołnierskie"-, ale są one szczupło 
i ubogie, są chłodne i urzędowe, nie pociągają żoł­
nierza, albowiem nie zaspakajają jego potrzeb, nie 
przemawiają do jego duszy.

Czy nie mógłby u nas powstać „Dom Żołnierza 
Polskiego", dom jasny, ciepły, miły, serdeczny, 
wesoły, w którym po ciężkiej swej i szarej pracy, 
©nalazłby zabawne widowisko, zaciekawiające 
(ale nie bezmyślne łub niedofceezae) kino,  ̂ grę 
zdrową i uczciwą, odczyt przystępny i pociąga­
jący, zabawę właściwą i moralną, czytelnię zaopa­
trzoną wr czasopisma, broszury i książki pępułaa*- 
ne, bufet przyzwoity i czysty, może sale skromne­
go, lecz pięknego koncertu, może ogród, boisko, 
ćwiczenie gimnastyczne, jakąś od czasu do czasu 
pouczającą wystawę, jarmark stosownie urządzo­
ny i t. p.?

Mamy bardzo zasłużone i potrzebne „Towa­
rzystwo Szkoły Ludowej” i inne oświatowe insty­
tucje. Zrozumiejmy, że największą, najszerszą, 
najgłębiej sięgającą w Polsce szkołą udową jest— 
pułk. Zrozumiejmy," że niema w kraju'ocs-amzrcii, 
któraby ujmowała takie zastępy w , tak śeMą 
opiekę" Zrozumiejmy, Jakie itżymałiśmy T&rae- 
dzie odnalazłszy państwie, swój rząd, swoje woj­
sko. Bez czynu, — państwo jest cacą formą, wła­
dza jest tylko wyrazem.

Potrzeba. > ażeby masz żołnierz zapozna! się 
z historią narodu, z jego zwycięstwami i triumfa­
mi. z jego cierpieniami i męczeństwem. Potrzeba, 
ażeby poczuł się obywatelem państwa polskiego 
i Polakiem. Ubawiliśmy się kosztem owego Fran­
cuza, który drodze do Warszawy wypytywał 
Polaka, towarzysza podróży: „czy wasi chłop? 
nauczyli się już mówić po polsku?58 Był przeko-



ie w okolicy Warna wy włościanie mówili, 
pmyiićijmniej do niedawna, po rosyjsku,, a w Bro- 
n w m & z h  — po atistrjaeku. Tak, śmialiśmy się
serdoemie % o-nego zapytania. Lecz, gdyby cudzo­
ziemiec był się nieco odmiennie wyraził, gdyby 
by 1 rzekł: „czy wasi eitłepi nauczyli się czuć i 
myśleć po polsku?-1 — tz ręką na sercu, co odpor
wie uz iel łby ś my ?

Na dnie duszy ludu drzemią może wielkie zdol- 
nO'sei, wielkie cnoty; niejedna myśl twórcza i czyn 
bohaterski. spoczywa w uśpieniu pod pokładem 
ciemnoty i pryaitywnośei. „Boni Żołnierza pol­
skiego niechże w  tej masie szarej rozbuchzi uczu­
cia syniiwskie dla, MatkirOjczymy, świadomość 
połskótó,. godność ludzką wraz % cnotą, wierność 
dla obowiązku choćby i nie pod przymusem, Niech 
g» raucoy kochać i czcić to wszystko, co wielkie 
i szczytne, co nas ożywia i. łączy 1 ponad pyły i 
prochy i kamienie codziennego życia unosi.

Nad wzniesieniem takich demó w trzeba się za -  
słaiHo/ić; ale- postanowiwszy, przejść żwawo do 
czynu. Kto ma ten trud przedsięwziąć? Gzy rząd 
Państwa? Niechże on prace jeż rozpoczętą wes­
prze,. niech jej dopomoże; ale takie zadania wy­
kracz ją już -choćby ze względów finansowości 
państwa. poza. granice działalności rządowej. Cky 
oficerowie, starszyzna wojskowa-? Go tylko jest 
w naszej mocy, czynimy sami: tępimy ciemnotę i 
zacofanie, wałczymy z  analfabetyzmem, uczymy 
dziejów narodu, budzimy miłość ku przeszłości, 
zakładamy sklepy żołnierskie, zaprawiamy żołnie­
rza do stowarzyszenia się, do spółżyeia i do spół- 
pracy; ale to wszystko ule wystarcza, tego wszyst- * 
kiego zamul u . Potrzebom żołnierza, naszego sami 
jedni nie zdołamy zaradzić; „Domu Żołnierza41 
własną ofiarą nie wy dźwigniemy; na to jesteśmy] 
za shibi na to potrzeba wysiłku całego narada.

Niech zatem towarzystwa . oświatowe które 
działały dotychczas* dla dobra naszych żołnierzy 
rozbieżnie, niechaj zogniskują, swe siły, niech po­
łączą się z  sobą i z nami we współnem usiłowa­
niu; niech władze i rady miejskie i inne władze 
samorządowe, niech dwory, fabryki, cegielnie, 
przedsiębiorstwa budowlane przyjdą nam z po­
mocą, niechaj społeczeństwo nie odmówi ofiarne­
go grosza, a łąeznem i zgodnem wszystkich dąże­
niem uda się myśl w czyn zamienić 1 stworzyć 
dzieło pożyteczne. Nie, nie chcemy mieć już 
nigdy „Bartków Zwycięzców44 w naszem wojsku, 
chcemy mleć obywateli; ażeby ich wytworzyć, 
zdobądźmy się na ofiarę, na dzielność.

Wszędzie, w rozmaitych krajach Europy zło­
żono- hołd czci najgłębszej „nieznanemu żołnie­
rzowi". Narody wypowiadały wdzięczność i hołd 
tym, którzy dla ideji ponieśli największą ludzką 
Ofiarę, oddali życie. My temu tłumowi cieniów 
żołnierskich, które nasza ziemia wchłonęła przez 
ostatnich Mi dziesięć, my tej krwawej rzeszy, te­
mu okropnemu korowodowi mar — my dżwignij- 
my: iią żywe pomniki dła żywych —- jwznośmy

„Domy Żołnierza Polskiego44. Wieś polska powhs 
na złożyć ̂  miljony na „Domy Żołnierza Polskie*',, 
go“. Wspólnym wysiłkiem wszystkich pomóżmy]? 
zibbźnym zamiarom naszych kochanych Dowód-*] 
ców wojska polskiego.

W tym celu zwraca się Komitet z gorącą proś*7 
bą do wszystkich, do których odezwa ta dotrze,1 
by jednorazowym złożeniem ofiary przyczynili się 
do urzeczywistnienia zamierzonego dzieła."

Łaskawe dary uprasza się przesyłać, o ile mo*j 
żności. do 30 czerwca b. r.

Na razie powstaje cztery „Domy Żołnierza*] 
a mianowicie: w Krakowie, Białej-Blelsku, No*] 
wym Sączu i Tarnowie.

Na „Dom żołnierza.41 w Krakowie płyną skład* 
ki z powiaźów: Kraków-mlasto i,powiat, Podcó* 
rze, Bochnia, Wieliczka, Wadowice, Chrzanów, 
Oświęcim, Myślenice, Miechów, Olkusz,, i Będzin.

na „Dom żołnierza44 w Białej-Bielsku składki 
z powiatów:. Biała, Żywiec, Bielska., Cieszyn, No-, 
wy Targ, Spisko-Orawski,

na „Dom żołnierza44 w Nowym Sączu44 z po. 
jwiiatów: No-wy Sącz, Limanowa, Grybów,

na „Dom żołnierza41 w Tarnowie składki z po 
wiato w: Tarnów, Dąbrowa, Brzesko, Gorlice. 

Nazwiska ofiarodawców upamiętnione ftędąfj 
, po wieczne czasy w Domu Żołnierza Polskiego 

w następujący sposób:
Ofiarodawca (gm ina, in sty tu c ja  lub osoba),] 

kifcóry złoży 5 m iljonów  M kp, uwidoczniony bę-- 
dzie n a  taibłicy kam iennej, wm urow anej w ścianę] 
„Domin4'4. i i • v> * , ; ..>

Ofiarodawca 2-oh milionów wpisany będzlajj 
w Złotą Księgę tegoż „Domu44. \ |j • •($

- Ofiarodawca 100.000 Mkp. wpisany będzięl 
w poczet dzionków założycieli „Domu4*. >

Ofiarodawca 500.000 Mikp. wpisany będzie] 
$w! poczet honorowych’ czlcdków założycieli 
mu44. ' aą,

Gea.. dyw. CztkfeL Dow-' "1̂  Nr, VJ

Warunki pobytu w Niemczech.
Z uwagi na dobrze zrozumiany interes odnoS** 

Dych obywateli polskich, ministerstwo spraw we* 
"wnętrznych zwraca ich uwagę na konieczność! 
przestrzegania następujących przepisów niemiec* 
kich:

1) Każdy obywa teł polski, zamierający je* 
ehać do Niemiec-, winien opalmye swój polski 
paszport zagraniczny w wizę niemiecką;

2) po przyjeździe do Niemiec winien baczyć, 
aby nie przetrzymywać udzielonego mu przez wła­
dze niemieckie terminu pobytu, a w razie ko* 
nieezności prolongowania go winien, nie w ostat­
niej -chwali, a znacznie przed tym terminem starać 
się o prolongatę terminu pobytu;



3) przez oal;| w âsSfisee  ̂wśaioii.
Ii losować się do obowiązujących przepisów mel­
dunkowych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych przestrzega, 
zainteresowanych obywrateli polskich, że za nie- 
elosowanie się do podanych 'wskazówek mogą być 
przez władze niemieckie karani, a następnie przez 
ki wia dze z Niemiec wydalani.

Bohaterska śmierć uczonego polskiego
Słynny podróżnik polski, znakomity uczony 

dr, Tadeusz Chros.tewrski zginął w puszczach Pa­
rany podcizais wyprawy naukowej.

Jedno z pism polskich w' Ameryce pisze tak o 
jego wyprawie. „Rok już minął, gdy śmiała Wy­
prawa Naukowa pod wodzą dr. Chmstowskiego, 
opuszczała Maiechal Maillet w kierunku gór „Ser­
ca do Esperanća44. Mało było ludzi, którzy, przyja­
cielską dłoń do nich wyciągnęli, mało było Mdcli, 
którzy nieśli im słowa zachęty i uznania. Nie­
liczne zaledwie jednostki po drodze witały ich 
jak na to zasługiwali. C-zęśdej słyszeli śmiech i 
drwiny, niż słowa podziwu dla swrego młodzień­
czego zapału, do nauki, do rozszerzania sławy 
imienia polskiego. Skarżyli się na nieufność, na 
ustawiczne: — Ńie da się! poiwfcnzane uporczywie 
przez spotykanych rodaków.

Mijały nieraz miesiące bez żadnej o nich wie­
ści. Zagłębieni w dziewicze puszcze, umyślnie uni­
kając miejsc zamieszkałych, prowadzili niezmier­
nie uciążliwy żywot koczowników. Ciągle w dro­
dze, pieszo i na mułach, w deszcz i upał, wciąż 
dalej. Wszyscy tu znamy, co to znaczy las. dzie­
wiczy; te miljairdy moskitów, bu tuków, pemilon- 
gów, potworów i innych nieznośnych owadów’ — 
wprost żyć nie można. Do tego dołączył się cią­
gły niedostatek, brak rzeczy pierwszej potrzeby. 
IW tak ciężkich warunkach wyprawa potrafiła 
przebyć tysiące kilometrów, zebrać ogromne zbio­
ry, poczynić poprawki biegu rzeki Ivahy, ozna­
czyć na niej całe mnóstwo. nienaznaczoinych do­
tychczas wodospadów", -katarakt i bystrzyn.

Rok minął. — Przebyli najtrudniejsza i naj­
bardziej na podziw zasługującą część drogi. Prze­
płynęli rzekę Ivaihy. Kilkaset kilometrów po wo­
dach niemal nieznanych, gdzie nie spotkali woale 
łudzi, gdzie zaledwie gdzieniegdzie włóczą się 
f  miejsca na. miejsce dzikie plemiona Indjan 
„Caymas14. Pograniczem Maittoi Grosso, rzeką Pa­
raną mieli dotrzeć do Foz do Ignassu, aby d-alej 
maszerować na Giuamaipuayę. : .

Niestety 80 kilometrów powyżej tego1 mia­
steczka obaj ostaitini członkowie wyprą,wy zacho­
rowali. na żółtą febrę, tak pospolitą vr głębokiej 
l błotnistej dolinie potężnej rzeki Parany. I tam 
gdzieś wt ponurej, ciemnej puszczy, pod wątłym

umierał dr. Chrostówski, ten 
męcznnik polskiej nauki w Brazylji"1.

Dr. Chrostowski wyjechał z całą ekspedycją 
naukową w głąb BrazyliL aby ją zbadać. Był to
jeden z największych podróżników świata* '

Proces o zdradę stanu.
W Białymstoku odbył, się w tamtejszym są­

dzie okręgowym, -bardzo znamienny proces prze­
ciw 45 „białorusinom66 (wśród tych d)wóch posłów 
na Sejm z większości popierającej rząd gen. Si- 
korskiego) „o udział w spisku zawiązanym dla do­
konania- zamachu na całość terytorjum państwra 
polskiego “.

Wśród obrońców na plan pierwszy wsunęli 
6iię znani przewódcy federahstycznej naszej lewa­
cy p. Babiański, p. Wróblewski i p. Stefan Mic­
kiewicz.

■Sprawa przedstawia się następująco:
W roku 1921 w Pradze Czeskiej odbył się 

zjazd przedstajwicieli narodowości białoruskiej. Na 
zjeździe tym między innemi, obecni byli dzisiejsi 
posłowie na Sejm pp. Taraszkiew icz, Jak o w iak  i 
Baranów . Członkowie zjazdu po wygłoszeniu ca- 

. lego szeregu mów pod adresem Polski, powzięli 
rezolucję o nieuznaniu tna-tkatu ryskiego i o wab 
ce bezwzględnej przeciwko „okupantom polskim*4* 
Tylko kilka osób, w tej liczbie p. Alefcsiuk, prote* 
s to wała przeciwko tej rezolucji. Wszyscy inni, 
wrogo względem Polski usposobieni, postanowili 
uznać „rząd44 Łastowskiego, który rezydował 
w Kownie za „prawowity rząd tymczasowo oku­
powanej Republiki Białoruskiej44 poczerni na po-* 
siedzeniach poufnych ustalili i zatwierdzili plan 
akcji zbrojnej przeciw Polsce, celem oderwania, 
od Rzeczypospolitej ziem wschodnich.

Wykonanie tego planu wziął na siebie „rząd4* 
p. Łastowskiego, znanego germanofila, wziął 
z wielką chęcią, ponieważ sztab generalny nie­
miecki od dawna szukał grupy ludzi, kiLóraby po­
trafiła szkodzić Polsce na kresach wschodnich;

Rząd niemiecki wyasygnował na ten cel zna-* 
ezną kwotę rządowd litewskiemu, rząd zaś litew­
ski część otrzymanej sumy przekazał „raądomi*4 
Łastowskiego.

/ To był począitek.
■ r Łastowski zo-rganizowrd. „sztab centralny4* ak­
cji powstańczej wr Kownie, sztab „frontu41 umieś­
cił w Merecziu w pobliżu granicy polskiej. Nie 
warto chyba nadmieniać, żo nad tern wiszyst.kiem 
górował sztab jeneralny niemiecki, który z góry 
zastrzegł, że natychmiast odmówi kredytów", jeśli 
sztab kowieński nie będzie regularnie nadsyłać 
mu wiadomości: 1. o stanie kolejnictwa polskie >-•
2. o liczebności wojska polskiego, 3. o stanie poli-. 
cji i żandaameffji polskiej.
' Jako ekspozytura „rządu4* Łastowskie -



w Police, wystiąjp!® pp,: Jakbwhjk i Baranów, 
obecnie posłowie, którzy właśnie byli stawieni 
w charakterze kandydatów: do Sejmu z łSfcy Nr. 
.16, dlatego, że zajmowali „tak wysokie stano 
wiska44. 1 |

Ekspozytura Łastćwshiego w' Polsce z-orgaru-'' 
zowała oczywiście, właisny aparat akcji wywroto-1' 
woj. W danym1 wypadku pierwsze role zaczęli 
odgrywać niejaki Szymaniak, RammowiezJ- 
„Czort4% „Taras Baiilba44, Wiera M̂ słqwsk:M,_Euge-| 
nia Matejcznk i inni. '

Sztab w Mereczu dostarczał do Polsiki bdoń,̂ . 
amunicję, dyn&mjt, pyroksylinę, trucizny etc. We-': 
dług planu chodziło o zorganizowanie oddziałów 
partyzanckich, które miały mordować urzędni­
ków, oficerów, policjantów i żandarmów n-oEskiieh, 
przecinać damty telegraficzne, psuć tor kole je ww. 
wysadzać w powieititee mosty, palić ktey, wnosić 
zamęt i anarchję.

Plan ten, częściowo co prawdia, udało się wy­
konać ajentom Berlina; i Kowna.

Na terenie Grodzieńszcizyzny i województwa 
białostockiego dokonano- szeregu napadów ban­
dyckich, wysadzono kilka mniejszych mostów, tu 
i ówdzie poprzecinano dnuty, zabito i zraniono kil­
kunastu urzędników i policjantów.

Uczestnikami tej „akcji44 byli ludzie różnych 
gatunków, wykolejeńcy, awanturnicy i zwykli — 
znani — bandyci.

Na począ-tku roku 1922 ekspozytura 5-tej po­
licji państwowej w Białymstoku wpadła na ślady 
tej dość szeroko rozgałęzionej organizacji. Zawe­
zwano z Warszawy sędziego śledczego i wr konse­
kwencji „organizacja44 została zlikwidowana. Kil­
ku bandytów zginęło w walce z policją, 5 osób 
rozstrzelano ha mocy wyroku sądu doraźnego, 
przywódca z Szymaniakiem na czele zbiegli do 
Litwy kowieńskiej, a przeszło 100 osób areszto­
wano, z" których 45 stanęło obecnie przed sądem.

Proces skończył snę onegdaj wyrokiem skazu­
jącym 20 z  oskaażonych na więzienie od lait 10 do 
roku, 25 uwolnił. Wśród zasądzonych znajduje 
się poseł Sergju-sz Baran Baranów (6 lat), drugi 
z oskarżonych posłów na Sejm p. Jakowiuk zo­
stał uwolnionym.

Tale się przedstawia, sama spraw a tego skan­
dalicznego procesu. Przypomnieć trzeba, że gdy 
w Sejmie na pełnem posiedzeniu oraz w komisjach 
rozpatrywaaio sprawę wydania dwóch poslów- 
zdrajców, a mianowicie Baranowa, i Jakowiaka, 
wszystkie stronnictwa opowiedziały się za wyda­
niem. Jedno jedyne Wyzwolenie w sposób niesły­
chanie prowokacyjny stanęło w obronie zdrajców, 
stojących na żołdzie berlińskim i bolszewickim. 
Takie to stronnictwo stanowiło podporę rządu 
gen. Sikorskiego, oraz ciągle jeszcze agituje na 
.wsi wśród polskiego chłopa.

Proces rzucił światło na akcję Moskwy i. Ber­
lina w Polsce. Ostrożność nasza no w inna się

wzmóc, lombardzie], ze jesteśmy znoiwii "świadka­
mi barbarzyńskiego te-roru rzucania bomb na in­
stytucje narodowe i polskie.

Selm i Senat.
Dzień 23 ub. m. zaczął się i zakończył w Sej­

mie niezwykle silnem podnieceniem, umysłów.
Wskutek odłożenia przesilenia do soboty, o- 

brady Izby potoczyły się naogół spokojnie. Do­
znali rozczarowania wszyscy, którzy liczyli, że 
już na posiedzeniu będą świadkami burzliwej dy­
skusji. Tymczasem licznie, bardzo tłumnie obsa­
dzone galerje musiały wysłuchać szerokich de­
bat na- temat podatku, gruntowego.

Z szczegółowej obszernej dyskusji należy pod­
kreślić wystąpienie p. Wasyńczuka (Ukr.), który 
wniósł do swego przemówienia motywy politycz­
ne i dawał do zrozumienia, iż klub ukraiński jest 
usposobiony opozycyjnie wobec rządu gen. Sikor­
skiego.

Badzo gruntowną mowę wygłosił p. Gościcki, 
który przestrzegał, że gdy rolnicy będą musieli 
ponosić wielkie ciężary, to i przy ustalaniu cen 
płodów rolniczych zażądają rekompensat. Wystą­
pił przeciwko zasadzie progresji, której wprowa­
dzenie do podatku gruntowego jest nieuzasadnio­
ne, a spowodowane przedewszystkiem oddziały* 
waniem wschodnich prądów.

Dyskusji nad tym podatkiem nie ukończono 
i odroczono ją do soboty.

Z kolei bez debat przyjęto ratyfikację urnowy 
bdateatralnej polsko-belgijskiej zgodnie z refera­
tom p. St. Kozickiego i ratyfikację traktatu han­
dlowego między Polską a Belgją wedle referatu 
p. Dębskiego. Ponieważ wbrew regulaminowi p. 
Ilartgias (ki. żyd.) przy trzeciem czytaniu zgło­
sił do ustawy o rekwizycjach poprawki, nie mo­
żna było trzeciego czytania odbyć.

Po przemówieniu p. Putka postanowiono od­
mówić wydania sądowi p. Cielecka; należy tu za­
notować, że prokuratorja zażądała wydania p. 
Łańcuckiego za publikację przemówień Dąbala’,

Sala ożywiła się zaraz, gdy zaczęły się deba­
ty o bombach w Krakowie. Klub żydowski żądał 
utworzenia specjalnej komisji, która do miesiąca: 
ma złożyć sprawozdanie. P. Thon, przewódca kl. 
żyd. przestrzegał, że bomby mogą padać i na le- 
wiey i na prawicy, i insynuował policjom i yrlfy 
dzy, że zaciera ślady krakowskie.

Bardzo słusznie p. Tabaczyński (ZLN) podr 
kreślił, że „ustawa konstytucyjna ma dość śród-: 
ków na obronę praw obywatelskich, dlatego sto­
warzyszenia tajne, szczególnie terrorystyczne, są 
sprzeczne z legalnym istnieniem państwa. Klub 
Związku zawsze stał na tym stanowisku. H

Zamiast dokładnego zbadania sprawy, prezy­
dium rady ministrów nakazało aresztować mio*



to

dzież, wszechpolską, więc to co mamy najszlache­
tniejszego w narodzie. Związek będzie głosował 
za nagłością wniosku aby śledztwo nietylko wy­
kazało, kto rzucił bombę, lecz ażeby pokazała 
się także czystość tej młodzieży, którą my wy­
chowujemy.

Nagłość wniosku Izba uchwaliła jednomyślnie 
.wniosek za-s sam odesłano cło kom. administra­
c ji^ - _

Koniec obrad zajęły wnioski nagłe.
Kajssmprzód sprawa zdjęcia sekwestru dóbr 

żywieckich areyks. Karola Stefana Habsburga. 
Imieniem %w. Lud. Nar. p. Rymar poruszył 'spra­
wę, żądając wyjaśnień eó do objektu posiadają­
cego wartość około 100 mi i jardów mkp. Minister 
Raczyński uspokoił, że sekwestr dotąd nie został 
zniesiony, zresztą sprawa będzie rozpatrywaną 
w kom. prawniczej.

Posiedzenie Sejmu dn. 26 ub. m. w sobotę obu­
dziło niezwykłe zainteresowanie. Już od godziny 
10 rano przed gmachem Sejmu gromadziły się 
tłumy publiczności. Galerie były szczelnie zapeł­
nienie przez sprawozdawców pism nietylko war­
szawskich, ale i zagranicznych. W loży dyploma­
tycznej zjawiło się wielu przedstawicieli poselstw. 
Rząd z gen. Sikorskim na czele zjawił się w kom­
plecie.

Po załatwieniu szeregu spraw bieżących z po­
rządku dziennego a w szczególności po odesłaniu 
do Komisji ustawy o prawach i obowiązkach ofi­
cerów marynarki wojennej, ustawy o emerytu­
rach urzędników wojskowych i ustawy o ochro­
nie lokatorów oraz po przyjęciu przez Izbę do 
.wiadomości żądania sądu wileńskiego, domagają­
cego się wydania posła Owsranika i wniosku na­
głego w sprawie zamachów dynamitowych — roz­
poczęła się właściwa gra polityczna.

Wystąpił mianowicie na trybunę sprawozda­
wca budżetu pos. Zdziechowski (Zw. Lud. Nar.) 
i oświadczył, żc Komisja budżetowa postanowiła 
poddać pełnej Izbie wniosek na uchwalenie pro­
wizorium budżetowego za czas od 1 kwietnia do 
80 czerwca roku bieżącego w brzmieniu przędło- 
żernem przez rząd, jednakowoż ze skreśleniem 
'dwóch pozycji, a mianowicie: fttnduszów dyspo- 
■syęyfuych dla prezydenta ministrów i ministra 
spraw zagranicznych. :

W motywach tego postanowienia kierowała 
się Komisja budżetowa Względami państwowymi 
i dlatego uważała, że byłoby niewłaściwem czy­
nić trudności państwu w tej sprawie, ponieważ 
jednak budżet ma zawsze charakter polityczny 
i są kwestią zaufania, przeto komisja odmownie 
załatwiła przedłożony budżet. ';: ;**■=
OŚWIABCZEME PREMIERA SIKORSKIEGO.

Wśród zupełnej ciszy zabrał głos premjer Si­
korski. W przemówieniu jego uderzyły wszyst­
kie $rz y  nuty: żalu, ataków pod adresem poL

skiej większości sejmowej oraz samochwalstwa 
Logika rozumowań pana prom jera była w wiola 
momentach tak wykrętna, że wywoływała głośno 
sprzeciwy oraz wyrazy oburzeniu wśród posłów. 
To też zamiast pełnego powagi ekspose, jakbgo 
mimo wszystko nawet przeciwnicy polityczni spo­
dziewali się,, charakter jego był wybitnie wieetn 
wy, obliczony na jaskrawe gusta najmniej kry­
tycznych tak, że pan Premier wyrządził sam. sobie 
najgorszą przysługę.

Po przemówieniu premjera Sikorskiego wystą­
pił w imieniu Ęiubów mniejszości poseł San ojca' 
wyrażając prem jerowi wotum zaufania i stawia- 
jąc wniosek o przyjęcie w całości prowizor]uis 
budżetowego.

Następnie zabrał głos pos. Głąbiński, oświad­
cza jąc:

Dlaczego wyrażamy votuin nieufności? Prze- 
dewszystldem dlatego, że premjer nie spełnił e- 
lementarnego obowiązku zapewnienia sobie więk­
szości, następnie usiłował naśladować w swoim 
systemie rząd upadłej Austrii (oklaski na prawi­
cy). Obowiązkiem rządu jest łagodzenie odrębno­
ści dzielnicowych i społecznych. Premier kierował 
się osobistymi względami, usuwając urzędników 
i przez to wprowadził zamęt w administracji. — 
Niewątpliwie miał szczęście, że za jego rządów, 
wypadło uznanie granic. (Głos: to zasługa). AIo 
to było przygotowane przez rząd poprzedni 
Gdzie ta rzekoma zręczność naszej applomacji, 
gdy chodzi o stosunek do Rosji, Gdańska, Nie­
miec Łotwy i Czechosłowacji.?

UPADEK GABINETU.
Po przemówieniu posła Głąbióskiego zabrał 

głos poseł Moraczewski (PPS).
Imieniem „Piasta46 przemawiał poseł Dębski, 

który zaznaczył w swej mowie, że rząd obecny 
niema za sobą "większości Sejmu, wobec- czego 
stosunki są nienormalne i obowiązkiem sejmu, a 
zwłaszcza stronnictw polskich jest utworzenie 
większości jako podstawy nowego rządu.

Stronnictwo PSL. „Piast14 oświadcza, że przy­
stępuje do polskiej większości parlamentarnej

Mówili jeszcze przedstawiciele różnych stron­
nictw.

Po dyskusji przystąpiono do głosowania nad 
ustawą o prowizorjtim budżetowem.

Za YOtum nieufności dla rządu oświadczyło 
się 279 posłów, przeciw 117, Sześć kartek oddano 
białych'.

Wobec tego rezultatu głosowania rząd gen, 
Sikorskiego upadł!

Bezwłoeznie po ogłoszenia wyniku głosowania 
wszyscy członkowie gabinetu z gen, Sikorskimi 
na czele powstali z miejsc i opuścili salę sejmową.

W dalszym ciągu posiedzenia przystąpiono 
do głosowania’ nad wnioskiem socjalistów, któ­
rzy chcieli przemycić wniosek, któryby pomimo 
wyraźnej uchwały; Sejmu przeciw; gabinetowi p.



Sikorskiego odwlókł znowu sprawę stworzenia 
nowego rządu.

W głosowaniu Izba 210 głosami przeciw 182
oświadczyła się przeciw głosowaniu nad rezolu­
cją p. Moraczewskiego. Za głosowaniem oświad­
czyły się następujące kluby; NPR., Wyzwolenie, 
PPS., wszystkie mniejszości narodowe, okoniow- 
ey i komuniści.

Tak więc było to pierwsze głosowanie, w któ-
rem zwyciężyła czysto polska większość sejmo­
wa, na której oprze się rząd posła Witosa.

Po posiedzeniu Sejmu prezes gabinetu, gen. 
Sikorski udał się do Prezydjum Rady Ministrów, 
a następnie złożył pismo do Prezydenta Rzęezp- 
pospolitęj, z prośbą o dymisję.

Dymisja zastała przyjęta.* ** " *
Na wspólnem posiedzeniu kom. administracyj­

nej i rolnej przyjęto po referacie p. Rymara (Z. 
Ł. N.) projekt ustawy o ustanowieniu ministe- 
rjirni reform rolnych. Jednocześnie przyjęto usta­
wę o kompetencji tego ininisterjum, które będzie 
miało nieco szerszy zakres, aniżeli gł. urząd ziem­
ski. Przy tej sposobności przeprowadzono zasa­
dniczą dyskusję na temat, komu przysługuje pra­
wo parcelacji. Lewica, kierowana przez p. Ponia­
towskiego, wypowiadała się za powierzeniem par­
celacji wyłącznie państwu. Ostatecznie 28 głosa­
mi grup umiarkowanych i Piasta, przeciw7 22 u- 
irzymano prawo parcelacji, także przez instytu­
cje prywatne.

Na posiedzeniu sejmowej komisji przemysło­
wo-handlowej pos. Rudnicki (Zw. Lud. nar.) re­
ferował projekt ustawy o spółkach z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Przyjęto zasadę nieograni- 

czania ustawą wysokości udziałów kapitału. Ja­
ko minimum, przy którem może być zawiązana 
spółka przyjęto wysokość 2000 złotych polskich.

W piątek odbyło się posiedzenie połączonych 
komisji sejmowych handlowo-przeinysłow7ej i rol­
nej w sprawie gospodarki leśnej i wywozu drzewa 
za granicę.

W sprawach powyższych rozpoczęła się wiel­
ka debata nad rezolucjami, uchwala nomi w spra­
wach powyższych na komisji rolnej. Dyskusja 
nad temi pierwszorzędnerni dla naszego gospo­
darstwa krajowego sprawami zajmie prawdo- 
dobnie jeszcze cały szereg posiedzeń komisji, pu­
czem wrejdzie na plenum Sejmu. Odnośne rezul­
taty brzmią;

*1) Wzywa się rząd, ażeby wstrzymał wywóz 
drzewrn za granicę, aż do zdania sprawy przez 
komisje sejmową,

2) Ażeby zezwolił na przywóz drzewa opalo­
wego z zagranicy.

o) Ażeby umożliwił natychmiastowe nabycie 
potrzebnej ilości drzewa zagrożonemu przemysło­
wi drzewmemu wogóle.

4) Ażeby urządził odrębne wizytacje dla han­
dlarzy drzew7a i przemysłu drzewnego, przede-

wszystkiem odrębne dla rolników, drobnych rze­
mieślników i zakładów dobroczynnych.

5) Ażeby bezwzględnie wykonał ustawę o o- 
chronię lasów.

Rozpoczęta nad tymi rezolucjami generalna 
debata ujawniła już dziś stwierdzony, katastro­
falny stan lasów w Polsce.

Niszczenie lasów przybrało tak straszne roz­
miary, iż podcina zupełnie fundamenty naszego 
największego bogactwa krajowego. I tak Niem­
cy mają 27 proc. lasów7 w stosunku do swego ob­
szaru, Polska posiada natomiast zaledwie 23% . 
A po dokonanej już dewastacji musimy sobie po­
wiedzieć, że Polska niema już drzewa na eksport.

Na posiedzeniu komisji dla spraw wojskow. 
które trwało 4 godziny, p. Weygajrd wicemin. 
Min. Spraw. Wojsk, odpowiadał na interpelację 
p. Załuski w sprawie gospodarki sochaezewskiej 
fabryki materiałów7 wybuchowych. Z wyjaśnienia 
tego wynika, że fabryka ta od r. 1920 pobrała 
od rządu kredytów7 na sumę, która obecnie wy­
nosi 7 i pół miljarda mk. i dotychczas ani kilo­
grama prochu czy też bawełny strzelniczej nie 
dostarczyła. Dyrektor fabryki żyd, Rosenthal u- 
żywa aparatury fabrycznej do fabrykacji spiry­
tusu na swój rachunek. W toku są pertraktacje 
w celu zmiany kontraktu.

P. Załuska domagał się oddania funkcjonariu­
szy fabryki sądowi karnemu i postawił wniosek 
o wybranie podkomisji celem zbadania kontrak­
tów rządu z fabrykami pracującymi dla obrony 
państwa. Wniosek przyjęto, jak również drugi 
wniosek wzywający rząd do powtórnego zbadania 
sprawy sochaczew7skiej i ukarania winnych.

Tak to rządził gen. Sikorski.

Prenumeratorów, zalegając ych 
z prenumeratą, prosimy o bezw łe- 
ezst© nadesłanie jej czekiem P. K. O, 
na konto Nr. 141*557.

Przegląd polityczny.
ZAGRANICA WOBEC POLSKI.

W ostatnich czasach trzeba zanotować pomyśl 
ny fakt, że znaczenie Polski zagranicą ciągle ro­
śnie. O fakcie tym między innemi objawami świad­
czą też odwiedziny Polski przez marszałka Focha 
i angielskiego szefa sztabu generalnego lorda Ca- 
va<na. Znaczenie podróży marszałka Focha jest 
obecnie omawiane przez gazety całego świata. 
Szczególnie ciekawem jest tu niepokój gazet nie­
mieckich i bolszewickich. Zarówno marszałek 
Foch jak i lord Cavan stwierdzili, że Polska jest 
dostatecznie silna,, aby obronić swą nie podległość



n  -*

B zwłaszcza m m  sąsiad ze wschodu holstzemik nie 
Odważy się na nas napaść.

ANGLJA WOBEC POLSKI. ^
Świat zaczynia nas cenić i na nas liczyć. Co 

do Francji nasizego wielkiego sojusznika, to> nigdy 
nie mieliśmy powodu wątpić o jej szczerej dla nas 
przyjaźni , ostatnio i w Anglji — za L. Georgeto 
nam nieprzychylnej — następuje wyraźny zwrot 
na naszą korzyść. Anglja uznała nasze granice 
.wschodnie, czego przetz długi czas nie chciała 
uczynić. Przed tygodniem zaś lord Curzon, angiel­
ski minister spraw zagranicznych wygłosił w Lon­
dynie w Izbie Lordów bardzo przychylną dla nas 
mowrę. Przyjaciele Polski — powiedział — mogą 
się cieszyć, że to państwo wzmacnia się i ma 
wieką przyszłość przed sobą. Nie zataił też lord 
Curzon, że w Anglji nie spodziewano się, aby; 
Polska zdołała pokonać trudności związane z jej 
odrodzeniem. Dziś zaś są —‘jak mówi — wzro­
stem sił Polski, wszyscy mile zaskoczeni.

STANOWCZOŚĆ WOBEC GDAŃSKA.
Przychylne stanowisko Anglji jest dla nas 

bardzo ważne, zwłaszcza ze względu na Gdańsk, 
z którym musimy stoczyć stanowczą walkę i pod­
dać go w myśl traktatu wersalskiego pod nasze 
zwierzchnictwo. Zarówno w rządzie jk i w naro­
dzie panuje jednomyślność, że Gdańsk należy u- 
pokorzyć i nauczyć poszanowania dla naszych 
praw. Środków do przeprowadzenia naszego sta­
nowiska mamy dosyć.

1 JAPOŃCZYCY NIE CHCĄ STOSUNKÓW 
Z SOWIETAMI.

Przeważająca część opinji publicznej w Japo - 
nji sprzeciwia się rokowaniom sowiecko - japoń­
skim. Unzo-Tąguęhi, japoński członek misji so­
wieckiej, został na ulicy czynnie znieważony przez 
patrjotów7 japońskich. Joffe, delegat sowiecki znaj­
duje się pod osłoną policji. Nowy sowiecki urząd 
paszportowy został tymczasowo zamknięty.

WYNIK WYBORÓW DO SEJMU KOWIEŃ­
SKIEGO.

Wybory do sejmu kowieńskiego, dały nastę­
pujący wynik: narodowcy zyskali 40 mandatów, 
socjaliści narodowi 1 mandat, socjalni demokraci 
8 mandatów, Polacy 5, żydzi 5, Niemcy 2, Rosja­
nie 2.

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE W NABRENJI.
Pisma podają alarmujące wiadomości o wzma­

ganiu się rozruchów komunistycznych w Dort­
mundzie i w Gelsenkirchen. T. zw. setki komuni­
styczne przybyły na targ w Gelsenkirchen i prze­
prowadziły przemocą zniżkę cen. Onegdaj przed 
południem oddziały komunistyczne stoczyły wal­
kę z utworzoną przez obywateli samoobroną i

strażą pożarną. Z obu stron padły strzały. W ko3- 
cu straż pożarna i samoobrona musiały zejść z po­
la walki.

O godz. 10 wieczór komuniści zdobyli gmach 
dyrekcji policji, wyrzucili na ulicę wszystkie akta 
i spalili jo. Dotychczas 5 osób zostało zabitych, a 
56 rannych. Komunistom przybywają, posiłki z ca­
łego. Zagłębia. Szczupła załoga francuska zacho­
wuje w tych walkach neutralność.

WYPADKI OSTATNICH DNI.
Pokrótce notujemy wypadki polityczne z osta­

tniego tygodnia:
Nowy rząd w Anglji. W Anglji utworzył się 

już nowy rząd, na czele którego stanął Balwin. 
Ministrem spraw zagranicznych w tym r z ą d f d e  zo­
staje dotycibczaisowy minister lord Curzon, wielki 
przyjaciel Polski. Obecny rząd angielski będzie 
prowadził •— zdaje się — jes-zcze bardiziej przy­
chylną dla Francji i Polska politykę, niż rząd Bor 
nar Lawa. Na to wskazuje niechęć, z  jaką powi­
tała noŵ y rząd prasa żydowska, oraz to, że żydo- 
filska Lloyda George’a zapowiedziała mu stanow­
czą opozycję, Nowy rząd Balwina uważany jest 
za antysemicki.

Anglja a Sowiety. Rząd sowiecki upokorzył 
się przed Anglją. Stanowczość angielskiego mini­
stra spraw zagranicznych Curzona, który zagro­
ził zeiwaniem traktatu handlowego <z Rosją 
działała i wysłannik rządu Sowietów Kras,sin wrę­
czył mu nowTą notę, w której rząd sowiecki przyj­
muje warunki Anglji, a w7ięc cofa dwie obelżywe 
noty wysłane na protest Anglji przeciwko zamor­
dowaniu ks. Butkiewicza, obiecuje zaprzestanie 
propagandy bolszewickiej w krajach angielskich 
i dozwrala na rpbołóstwo na morzach północnych. 
Mimo zgody rządu sowieckiego na warunki an­
gielskie, rząd angielski żąda jeszcze wyraźniej­
szych giwarancyj, gdyż słowu sowietów nie można 
wierzyć; co innego bowiem mówią, a co innego 
robią.

Pokój Turcji z Grecją. Dzięki pośrednictwu 
Francji i Anglji zostały podpisane w Loizannie 
przez delegatów Turcji i Grecji warunki pokojowa, 
w których Turcja zrzeka się odszkodowań w go­
tówce, w zamian za co Grecja odstępuje jej Kara- 
gaez. W ten sposób zatarg między Turcją a Gre­
cją w ostatnich tygodniach bardzo ostry został 
załagodzony i na Bałkanach nastaje spokój.

Konferencja lozańska obraduje tymczasem da­
lej. Celem jej zawarcie pokoju między Turcją a 
wszystkiemi państwami sprzymierzonymi. Osobno 
w  Lozannie toczą się rok o wiania p olsko-tureckie, 
o których pisaliśmy.

Niemcy nie mogą się zdecydować co do treści 
odpowiedzi na ostatnie noty państw sprzymierzo­
nych. Zaczyna w Europie przeważać zdanie, że 
Niemcy prowadzą politykę samobójstwa. Duży 
naród został opanowany przez ssął -I głupotę.



Z żfcia gospodarczego.
KONKURS NA ZABUDOWANIA WIEJSKIE.

W celu wyróżnienia, tych rolników, którzy bar­
dziej racjonalnie pobudowali swoje budynki, 
stwarzając w ten sposób wzory dla swych sąsia­
dów, Centradny Związek Kółek Rolniczych przy 
wapółudziaJe przedstawicieli zainteresowanych 
niinisterstiw; oraz instyfaucyj społecizny-c-h, ogłasza 
konkuis na zabudowania wiejskie. Zainteresowa­
ni konkursem zechcą zgłaszać listownie po bliższo 
informacje do Centralnego Związku Kółek Rolni­
czych (Warsizawâ , Tamka 1).

Kor espond encj e„
Kańczuga, pcw. Przeworsk.

Piękny i uroczysty dzień przeżyliśmy w tym roku 
3 maja w naszym miasteczku; nietylko rocznicę wie­
kopomnej Konstytucji, ale także prawdziwe urzeczy­
wistnienie jej myśli w zbrataniu stanów, a w szcze­
gólne::-! włościaństwa i mieszczaństwa naszej ek 
iicy.

Po rannej pobudce o godz. 5 i pół zaczęły się 
zbierać ze Siedleczki młodzież szkolna, Koło mi, 
dzieży starszej, banderja, licząca kilkadziesiąt koni 
z chorągiewkami, armata w zaprzęgu 4-konnym, ko­
synierzy, czterokonny wóz wesela krakowskiego 
z własną muzyką.

Z Żuklina banderja w 1 koni z lancami i młodzież 
szkolna, tudzież tłumy włościan. Miłych Gości-z brat­
nich wiosek witała pod miastom miejska muzyka i 
wprowadzała do rynku.

Z Kaluzagi wystąpiła młodzież szkoły 7-klasowej 
z nauczycielstwem, ochotnicza straż pożarna, całe 
mieszczaństwo i muzyka z 18 instrumentami. t

Uroczyste nabożeństwo z podniosłem kazoro - j 
ks. kanonika Pawłowskiego odbyło się w kościele 
parafjalnym, poczem cały obchód przeniósł się na 
rynek. Rozpoczął go swym przemówieniem burmistrz 
p. Oloksmskj, nasteonie ks. Pr. Bardzik który w wy-' 
mownycli i poruszanych słowach skreślił douiósW' 
ustawy 3 maja 1791 r. i wywiódł z niej obowiązki 
współczesnej Polski. Po deklamacji uczennicy zakoń-i 
ezył uroczystość pięknem orz omówieniem dyrektorl 
szkoły p. Sierpniowski i wspaniały, barwmy korowód 
Wszystkich organizacji i uczestników. Wspaniała ta 
uroczystość na (tugo zostanie nam vz pamięci. |

Uczestnik. | 
Szczucin. K

Odbyła się tu piękna uroczystość w dniu 3 maja 
b. r. Rano odegrały muzyki pobudkę po ulicach. 
O godz. 9 rano odbyło się nabożeństwo i pochód. 
Przemawiali prof. dr. Dziama z Tarnowa i p. Szcze­
pan Duda z Maniowa. W południe odbył się piękny 
poranek dla dzieci % bardzo urozmaiconym progra-- 
mem artystycznym. Wieczorem zaś w sali Kasy Rei-

feisena odbył się uroczysty wieczór ze wstępu* m sło­
wem p. E. Bogusza z Lubasza.

ŻurawT a.
Tegoroczne święto narodowe w dniu 3 maja świę­

ciła nasza wieś bardzo uroczyście.
Złączone towarzystwa: Koło Młodzieży w kra­

kowskich strojach, .Straż pożarna, młodzież szkolna, 
oraz wojsko i ludność zapełniły kościół.

Ksiądz dziekan przepięknem kazaniem rozpoczął 
nabożeństwo, w czasie którego śpiewał mieszany, 
chór Kola Młodzieży pod przewodnictwem pp. Stcfa- 
nickiej i Janickiej, składający się z 25 członków na 
cztery głosy.

Duet . skrzypcowy przy akompaniamencie harmo­
nium uzupełniał chór.

Po mszy św. utworzył się pochód, który podążył 
na dziedziniec szkolny, gdzie okolicznościowo prze­
mówił p. Tarnawski, dyrektor szkoły, poczem dzieci 
szkolne wygłosiły deklamację i wspólnie odśpiewano 
„Rotę64.

Po południu odbyła się zabawTa z tańcami Koła 
Młodzieży, a wieczór. pod# reżyser ją p. Stcfanickiego; 
odegrano 2-aktówTkę „Kiliński66, wr której bajkowo 
odegrał swą. rolę Józef Partyka, jakoteż Kasią 
Chuchrówna.

Montceau, Francja.
Od kilku tygodni znajduję się we Francji, w. zab 

glębiu węglowem kolo miasta Dijou; tutaj pracuję 
w kopalni węgla, obserwując stosunki i patrjotyzm 
robotników polaków, których tu pracuje kilka ty­
sięcy, szczególnie z Wielkopolski. Ja, co przygląda­
łem się z boleścią serca przez kilka lat mej pracy 
w Tenczynku, na przebieg gospodarki socjalistycz­
nej, byłem zwalczany, gdy wyrzucałem ich błędy,: 
dziś na obczyźnie widzę masy robotników uświado­
mionych, którzy, aby uczcić pamiątkę Konstytucji 
3-go Maja 1791 r„ urządzili wielką manifestację ńa 
cześć twórców wolności obywatelskiej i narodowej 
osiemnastego stulecia.

Odegrali tu sztukę Kościuszkowską i zdobycia 
armat pod Racławicami przez kosynierów w strojach 
ówczesnych narodowych, w kolonji polskiej przy 
mieście Montceau. O godz. 10 rano ruszył olbrzymi 
pochód, liczący przeszło 3.000 polaków z armatą, 
sztandarami, odznakami narodowymi, orkiestrą, zło­
żoną także z robotników, ku kościołowi parafialnemu 
w Montceau. W kościele odbyło się uroczyste nabo« 
żeństwo przy śpiewie polskich pieśni i grze orkiestry, 
poczem polski ksiądz A. Żralek wygłosił kazanie d<X 
swych rodaków. Po nabożeństwie w gmachu Sokoła; 
odbyła się zabawa, śpiewając. hymn narodowy „Bożo 
coś Polskę64 uroczystość zakończono.

Kończąc, zasyłam czytelnikom naszej gazetki 
serdeczne r̂ ẑ - ' -nia Antoni Sewiołek.

O b o w ią zk iem  d o b reg o  P o ia k a  j e s t  
p o p ie ra ć  p r a s ę  n a r o d o w ą !
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Prenumeratorów, zalegających z o- 
platą prenumeraty, prosimy o jak naj­
rychlejsze jej nadesłanie.

KRONIKA.
MILJONÓWKA. W ostatniem ciągnieniu iwygra- 

na padła na nr. 2,875.592.
PRZYJAZD PREZYD. RZECZYPOSPOLITEJ DO 

KRAKOWA. Wbrew pierwotnym planom Prezydent 
Rzeczypospolite przyjeżdża do Krakowa dnia 15-go 
„czerwca i zabawi tu do 16 czerwca włącznie, tj. 2 
Sni. W dniu 17-go czerwca p. Prezydent wyjeżdża do 
Katowic.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ NA PRO­
CESJI BOŻEGO CIAŁA W POZNANIU. Dzienniki 
poznańskie donoszą, iż na uroczystość Bożego Ciała 
zjedzie do Poznania Prezydent Wojciechowski. Przez 
cały czas będzie gościem ks. arcybiskupa Dalbora. 
Podczas procesji famej będzie prowadził idącego 
z monstrancją celebransa.

KS. BISKUP SAPIEHA U OJCA ŚWIĘTEGO.
Z Rzymu nadeszła wiadomość, że Ojciec święty przy­
jął onegdaj na posłuchaniu krakowskiego Księcia 
Biskupa.

KURSY WALUT Z9GRANICZNYCH. W zeszłym 
iygodniu płacono za dolary po 52.750 mkp., za an­
gielskie funty szter. po 244.100 mkp., za franki szwaj­
carskie po 9515 mkp., za franki francuskie po 3440 
mkp., za korony czeskie po 1520 mkp., za markę 
niemiecką 0*95 marki polskiej.

BON ZŁOTY 8.500 Mk. Z dniem 24 bm. cena emi­
syjna 6 proc. złotych bonów skarbowych serji I. A.
B. C. ustanowiona została na 8.500 mk. za jeden 
złoty.

WZROST DROŻYZNY W OSTATNICH TYGO­
DNIACH. Koszta utrzymania w ubiegłym tygodniu 
fwfcrosły o 11*02, w trzech zaś tygodniach poprzednich 
O 8*70.

WYDALANIE Z PSL. „PIASTA". We czwartak 
obradował zarząd główny stronnictwa „Piasta**. Na­
stępnie zastanawiano się nad uregulowaniem stosun­
ków w. prasie partyjnej i wydawnictwach członków 
stronnictwa.

Redaktora A. Uzięmhłę, b. posła do Sejcu wileń­
skiego i na Sejm ustawodawczy, uchwalono wyklu­
czyć ze stronnnictwa. Red. Uziembło zwalczał pos. 
Witosa.

OBERWANIE CHMURY NAD TARNOPOLEM.
Z powodu gwałtownej ulewy, spowodowanej ober­
waniem chmury, zostały zalane ulice Wertepsa i ul. - 
Sienkiewicza w Tarnopolu, wyrządzając mieszkań­
com tych ulic wielkie szkody.

Woda wtargnęła tak gwałtownie do mieszkań, iż 
nie było mowy o jakimkolwiek ratunku. W niżej po­
łożonych domostwach sięgała woda blisko półtora 
metra.

Ogólnej szkody, sięgającej miliardy mkp., me 
zdołano na razie stwierdzić. Klęska dotknęła szcze­
gólnie jedenaście rodzin, które musiano jdełożowć 
z domostw, zniszczonych powodzią.

Utonęła dwuletnie dziecko i wiele koni, bydła i 
rogacizny.

Pozatem spadł grad wielkości kurzego jaja w po­
łudniowo wschodniej połaci powiatu ta-rnopolskieg, 
wyrządzając olbrzymie szkody w zasiewach, tak ozi­
mych jak i jarych.

WÓZ POLICYJNY DLA PIJAKÓW W POZNA­
NIU jest już gotowy; będzie on objeżdżał miasto 
i zabierał osoby napotkane na ulicy w stanie pija­
nym. Zatrzymanych pijaków czeka reszt, protokół 
i kara.

DWA OLBRZYMIE POŻARY. We wsi Bzitâ  gm. 
Rudka, w b. Król. Pol., wybuchł pożar, który znisz­
czył dom mieszkalny, stodołę, oborę oraz inwentarz 
martwy. Ogólne straty wynoszą 33.600.000 mk. Po­
żar wszczął się ze stodoły.

We wsi Słupie w; pow. janowskim, wybuchł pożar, 
który zniszczył całe zabudowanie oraz inwentarz ży- 
wy i martwy. Ogólne straty wynoszą 12 mii jonów mk.: 
\ ARESZTOWANIE MŁODZIEŻY KOMUNISTY­
CZNEJ w ŁODZI. W drugim dniu Zielonych Świąt/dr 
nadkomisarz Niedzielski otrzymał zawiadomienie, iż 
w mieszkaniu obywatela Rosji sowieckiej, Romana 
Raszkowskiego, odbywają się obrady związku mło­
dzieży komunistycznej.

Komisarz udał się na miejsce, na którego widok 
wśród obradujących powstał popłoch i wszyscy rzu­
cili się do drzwi. Wówczas przybyły przedstawiciel 
bezpieczeństwa publicznego dobył broni i zatrzymał 
obecnych aż do przybycia frunkcjonarjuszów policji.

Po przybyciu tych, przystąpiono do szczegółowej 
rewizji. Znaleziono literaturę komunistyczną, spra­
wozdania z działalności komitetu, rękopisy, odezw, 
wydanych w dniu 1 maja br. i td.

Wszystkich aresztowanych pod silną eskortą wy­
słano do urzędu śledczego, gdzie prowadzi się dal­
sze dochodzenie. Większość stanowią oczywiście ży­
dzi. —*

JAK ŻYDZI OKRADAJĄ POLSKĘ. Agenci poli­
cji śledczej zatrzymali w. Tczewie niejakiego Ha­
mana z kilkoma walizami, w których znaleziono ol­
brzymie sumy obcej waluty, przemycanej do Niemiec.

Skonfiskowano: 22 tysiące dolarów, z tego 18 
tys. w gotówce, resztę w czekach; 6 tys. funtów; 
szterlingów, 30 zegarków, złotych i kopertę, w któ­
rej znaleziono ze dwie garście pereł i pierścionków; 
z kamieniami drogocennemu

Rzeczy te, jak śledztwo wykazało, są własnością 
domu bankowego Stickgold i Federohicz.

W związku % tą sprawą, wymieniony bank został 
zamknięty i 10 osób aresztowano.

KURS DRAMATYCZNY (stopień niższy) dla 
zku ze sprawą wybuchu bomb m  Warszawie odbyło 
się w min. sprawiedliwości dłuższe zebranie poświę­
cone sposobowi walki przeciwko nowym metodom
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fcnoryatyezsym. Poruszono również sprawę wy (Ln u 
jtstawy, według której podrzucający bamby mają być 
ScMani pod sąd doraźny i wobec których ma być za­
stopowana kara śmierci.

BEZROBOTNI W POLSCE. Minister pracy p. Da­
rów ki, oświadczył iż w Poisce jest obecnie 115.525 
zarejestrowanych bezrobotnych, z czego 90.000 wy­
pada na b. Kongresówkę i Kresy Wschodnie. Ilość 
ta nie zmniejsza się z powodu redukcji pracy w prze­
myśle. Na ogół dola, robotnika jest ciężką, szczegól­
nie wobec tego, iż nie wszędzie otrzymują oni pod­
wyżki według orzeczeń komisji statystycznych.

KURRS DRAMATYCZNY (stopień niższy) dla 
kierowników teatrów włość, (lud.) urządza we Lwo­
wie Związek Teatrów1 i Chórów Włość. (ul. Mickie­
wicza 26), od 15 do 30 czerwca b. r. Kurs jest bez­
płatny. Pierwszeństwo mają pracownicy oświatowi, 
urządzający już teatry amat. wśród* ludu polskiego. 
Kursiści otrzymają bezpłatne pomieszczenie. Nauczy­
cielstwo szkół powsz. winno postarać się o urlop 
z Rady Szkolnej powiatowej. Zgłoszenia na kurs 
przyjmuje biuro Związku do 5 czerwca b. r.

WET ZA WET. Województwo Pomorskie komu­
nikuje: rząd niemiecki wydalił z Niemiec 78 obywar 
teli polskich. W odwecie Wojewoda Pomorski, wy­
dalił z Polski 156 obywateli niemieckich (za każdego 
Polaka dwóch Niemców).

WYJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO AU- 
STRJI. Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy we 
Lwowie ma zapotrzebowanie na 35 mężczyzn, po­
nad 18 lat, 35 kobiet i 15. dziewcząt do robót rol­
nych w krajach austrjackich (Austrja dolna i Ka- 
ryntja). Wynagrodzenie: wikt, mieszkanie i gotówkę 
o 10 proc. więcej, niż mają robotnicy austrjaecy ■—, 
W stycznie 1923 roku wynosiło to od 12.000 do 5/500 
koron aus-fcr. dziennie. Obecnie w maju place wyższa. 
Zgłoszenia nadsyłać do Urzędu Pośrednictwa Pracy: 
.we Lwowie, ul. Karmelicka 4.

NOWA MIĘDZYNARODÓWKA SOCJALISTY­
CZNA, Na posiedzeniu kongresu socjalistycznego 

w Hamburgu przyjęto statut nowej międzynarodów­
ki socjalistycznej pod nazwą: „Socjalistyczne mię­
dzy narodówka robotnicza*6 której organami są: mię­
dzynarodowy kongres socylistyczny, komitet wyko- 
t znawczy i sekretariat. Socyałistyczna międzynaro­
dówka robotnicza będzie uważana przez part je, do 
niej należące za najwyższą instancję w różnych kon­
fliktach międzynarodowych zarówno w czasie poko­
ju, jak i w czasie wojny. W ten sposób żydzi mają 
nową placówkę do rozszerzania komunizmu i anur- 
;chji. ‘— Nasza PPS. do tej spółki żydowskiej należy.

STANOWCZE RZĄDY NARODOWE WE WŁO­
SZECH. Minister de Yecchi główny organizator po­
chodu faszystów: na Rzym stwierdził w Turycr, że 
rewolucja faszystowska dopiero się zaczęła iiap.iw- 
dę. Milicja narodowa, do której weszło 360.000 rzar- 
nych koszul, posiada karabiny, wkrótce mieć bęlzfe 
armaty i cały materjał wojskowy. W razie potrzeby 
faszyści odwołają się do niej, lecz na razie posUa h 
twiystarczy. „Wszyscy się u nas boją; skoro tyłka zja-

I wią się czarne koszule, wszystkie kolana gną <ię i ręce! 
podnoszą z błaganiem, o łaskę. Gdy będzie trzeba, 
a będzie trzeba napewne, potrafimy aby przeprowa­
dzić nowy porządek, wywołać półgodzinne oblężenie 
i kilkuminutową strzelaninę. To, myślę najziip 
wystarczy66.

KATASTROFA LOTNICZA. Samolot handlowy, 
kursujący pomiędzy Paryżem a Londynem, spadł 
onegdaj w pobliżu Amiens i spłonął doszczętnie. Pi­
lot, maszynista i 4 pasażerów znalazło śmierć na 
miejscu. Ciała tych ofiar były zupełnie zwęglone.- 
Wśród pasażerów znajdowała się młoda Angielka i 
dwaj Amerykanie,

TRĄD W BRAZYLJI, Na podstawie informacji c- 
trzymanych z konsulatu Rzplitej Polskiej w Kuryty* 
bie ostrzega urząd emigracyjny wychodźców, którzy; 
zamierzają się udać do Brazylji przed rzeszącą idą 
ta-m zarazą trądu. Najbardziej dotknięte jest przes* 
trąd pograniczne Santa Catarina i Parany, oraz Muni« 
cipiuia Guarapuawa. Prócz tego w Kurytybie i oko­
licy szerzy się krwawa biegunka-. Zanotowano kilką 
wypadków śmiertelnych.

Parcelacja I
Burty ad Horożanka w powiecie podhajeckim, 

14 km. od stacji kolej. Halicz, przy bitym gościn.-, 
cu Halicz—Monasterzyska, pszenna gleba, wybor­
ne łąki dwukośne. W miejscu kościół i szkolą. 
Cena od 4 do 5 miłjonów mkp. za mórg. 2 młyny 
wodne po dwa kamienie — do sprzedania.

Bobiilińce—Kujdanów, 14 km. od stacji kolej. 
Buczacz, czaraozięm podolski, przepuszczalny. 
Przeciętna cena za mórg 3 i pól miłjona mkp. —. 
Szczegółowych informacji udziela nasz delegat 
Jan Rączka dnia 1, 2, 3 i 15, 16, 17 każdego 
miesiąca w Bobulińcach, od 6 do 15 i od §1 do. 
końca miesiąca w Burtach. i

Bo uszów (folwark „Kornelia6* 1 km. od stacji 
kolej. Bursztyn—Demianów, powiat Rohatyn, 
czarnoziem podolski łąki dwu i trzykośne. Kościół 
parafjalny i poczta w BołszowcAck o 7 km. —< 
Przeciętna cena za mórg 4 i pć\ mii jon a mkp. 
Informacje na miejscu w zarządzie dóbr — umô  
wy w Banku.

50 mórg. roli, 50 mórg. łąk 17 kr?. drogą k<H 
Iową od Lwowa, 6 km. od stacji ko.ęj. bez bu­
dynków, spichlerz do rozbiórki, cena ?sa mórg 6 
do 7 mil jonów mkp. \

Majątek ziemski za Brodami, 4 km. od stacji 
kolejowej o obszarze 170 morgów żyzn.\j roli i 
łąk dwukośnyoh. Materjał budulcowy na i \iejscu. 
Cena 2 i pó3 do 3 mil jonów mkp. za mórg * 

Ułatwienia przy nabyciu materjafu budowla­
nego.

Pisemne wyjaśnienia udzielamp za zwro\?m: 
kosztów porta pocztowego.
• • BANK ZIEMIAN S. A. we Lwowie,

ml. Kopernika ł. 4,



U  X*
R.

„MUZYKA 1 ŚPIEW"
MSESS^ZNISC ARTYSTYCZNY

poświęcony kulturze śpiewu i muzyki kościelnej, nie- 
zbędny dla każdego nauczyciela, organisty i amatora 

muzyki *
wychodzi w Krakowie.

A bonam ent p ó łro czn y  6o09‘— Mkp.

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Tomasza 35.

•^ssgggSiBr
B a c z n o ś ć  1 B a c z n o ś ć !
Kto chce oszczędzać na czasie, na pieniądzach na ro­
bocie, kto chce powiększyć dochody swojego gospo­

darstwa, niech sobie kupi tylko

Światowej sław y oryginalną wirówką 
s  Alfa Lavai i Alfa P erfek t^
Posiada takowe na składzie jak i wszelkie części za­

pasowe i oryginalną Alfa oliwę
Generalny reprezentant na województwo śląskie i zachodnią 

Małopolską

RUDOLF SIUDA Bie,ŝ 85 .,0W818-
• « g g g i ^  H-jgggggSS-

B-
Parcelacja na Kresach Wschodnich

S p ó łk a

'„P A R C E L A "
Centrala: w Warszawie. Królewska 18. M  52-55.

Pssiada na sprzedaż

:: wielki wybór działek::
w .parcelowanych maiąlkaclt.

B=
KOWALE

KOŁKA KOŁNICZEIII
- — ------------ zakupują —  ---------------
Podkowy gotowe i półgoiowe w fabryce 

podków i okuć budowlanych
KRES S. A. BIAŁA (Małopol.)

Dzienna produkcja maszynowa:
15.000 sztuk

Ceny niskie. Szybka wysyłka. Wysyłka od 50 
kg. wzw yż. Poszukuje się dobrych agentów.

S C

LOSU LI l  ii LIMĘ.
Udający się do

B R A Z Y L J I  l u b  A R G E N T Y N Y
(w  A m eryce południow ej)

na H a t  w l e i  załatwiają swe formalności podróżne zwracając się po informacje
do naszych biur:

Kraków, ul. Radziwiłłowska 23. W arszawa, ul. Królewska 29.
oraz najszybciej odbywają swą podróż naszymi parowcami:

„ATLANTA" 20 czerwca, „FRA N CESK A " Ifi czerwca, „S O F IA " 13 iipca,
3-c ia  k iasa  do Brazylji łub Argentyny dolarów 63.

C eny rozum ie ją  się  naw et ze w szystk im i kosz tam i i 5 -cio  dn iow em  u trzym an iem  
f  w porcie,

Prospekta szczegółowe, ceny I. i ll-giej klasy oraz wszelkich informacji udziela się na żądanie.
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W ydaw ca;'S t^m ar* Naez. re d .: Jan ZamarskL Odp. r e i . :  Dr. Wl. Ś.v;rski. — Drukarnia .Głosu Narodu6 w Krakowi*


